
Morze, nasze morze… 

Za nami kolejna wspaniała 4-dniowa wycieczka szkolna. Wzięło w niej 

udział 36 uczniów klas III Ti, Ta1, S  i  II Ti wraz z 3 opiekunkami. 

W niedzielę 24 kwietnia 2016 r. ok. godz.11.30 przybyliśmy do Gdańska, gdzie 

czekała na nas pani przewodniczka. Spacerowaliśmy ulicami Głównego Miasta   

i  zwiedziliśmy Bazylikę Mariacką. O godz. 15 wsiedliśmy na pokład 

zabytkowego galeonu, którym przepłynęliśmy na Westerplatte, by tam 

kontynuować zwiedzanie. 

 

  



O godz. 17.30 mogliśmy już wyruszyć w kierunku Władysławowa, gdzie 

w Karczmie Swojskiej czekał na nas obiad. I tu w drodze trafiła nam się nie lada 

gratka. Byliśmy bowiem jednymi z pierwszych , którzy przejechali, otwartym 

właśnie tego dnia, tunelem pod Martwą Wisłą. 

 

Wieczorem dotarliśmy wreszcie do Hostelu Rozewie, miejsca naszego 

zakwaterowania. 

 



Drugi dzień wycieczki przeznaczony był w całości  na Półwysep Helski. 

Po dojściu na jego cypel mogliśmy bez problemu podziwiać morze,  czystą plażę      

i  roślinność wydmową, korzystając przy tym z pięknej słonecznej pogody. 

 

Kolejnym ciekawym miejscem, przy którym się zatrzymaliśmy, było Muzeum 

Obrony Wybrzeża i jego historyczne eksponaty, które można było obejrzeć 

z bliska, a nawet dotknąć.

 



 

 

 



We Władysławowie, z wieży widokowej Domu Rybaka patrzyliśmy na  Zatokę 

Gdańską, oddzielona od morza Półwyspem Helskim.  Potem spacerkiem 

przeszliśmy Aleją Gwiazd  Sportu. Tego dnia jeszcze raz byliśmy nad morzem. 

Tym razem w Jastrzębiej Górze,  gdzie po klifie (200 schodów )zeszliśmy 

na plażę, a następnie (znów 200 schodów  ) weszliśmy na górę.  Wieczorem 

po całym dniu pełnym wrażeń, zorganizowaliśmy wspólnie pieczenie kiełbasek 

na grillu. 

We wtorek, trzeci dzień wycieczki zwiedziliśmy Sopot wraz z jego słynnym, 

najdłuższym na świecie drewnianym molo. 

 

 

 

 

  



W dalszej kolejności dotarliśmy do Gdyni, by podziwiać statki ORP Błyskawica, 

Dar Pomorza oraz piękne jachty w porcie jachtowym. 

 

Niespodzianką była możliwość wjazdu nowoczesnym wagonikiem (zamiast 

wejścia pieszo) na Kamienną Górę, skąd mieliśmy wspaniały widok 

na wieżowiec  SKY  Tower i całą Gdynię. 

 

 

Ostatniego dnia, w drodze powrotnej do Sieradza, zwiedziliśmy Zamek 

Krzyżacki w Malborku, który zachwycił nas zarówno swoją wielkością, 

jak i estetyką. 



 

 

W Zajeździe Kujawskim zjedliśmy ostatni obiad i ok. godz. 20 byliśmy 

przed naszą szkołą. Wszystko, co dobre szybko się kończy. Na szczęście 

wspomnienia zostają na długo… 

 

 

 

 

 

 

 

 


